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PARYŻ, t. I. PAT, Posiedzenie Senatu i 
Izby Deputowanych obfitowało w inom uiv 
peine naprężenia. Premier Daiadier, który 
nifił wyjechać dzisiaj rano o godz i 1;5 do 
Tulonu, był zmuszony odłożyć swą podróż 
io  godziny 12, ponieważ budżet, który po­
wróci! z Senatu do izby Deputowanych, nia 
był jeszcze przyjęty. Dopiero dzisiaj w polu 
#i,ie całokształt ustawy budżetowej oddany 
Uerriota, został przyjęty .'172 głosami przeci 
pod glosowanie przez przewodniczącego izby 
wko 228. Posiedzenie Izby Deputowanych za 
kończyło się o godzinie 12 20.

Premier Daiadier opu.śah Paryż o got 
dżinie 12, kiedy przyjęcie budżetu nie ulega 
lo już wątpliwości. Premier uda) się pospie 
wnyui pociągiem do Talonu, skąd wyrusty 
w podróż oficjalną na Korsykę 1 do Tunisu 

Wczorajsze nocne posiedzenia Senatu za- 
gbn czytaniu ustawy budżetowej na rok 1939 
fcpńczył,o się o godz 4.25 przyjęciem w dra 
279 głosami przeciwko 16. Ustawa z popraw 
kami Senatu została odesłana do komis';) 
finansowej Izby Deputowanych, która raz 
po* -u la dvskusję nad ustaw , w trzecim 
czytaniu. Komisja wysłuchała przemówień 
Daladiera i Reynnuda, którzy domagali się.

Nieszczęśliwe wypadki'
w  pocztem iach Kopalni

O nogdaj w podziemiach kop. R enard  
W Sosnowcu w ydarzył się nieszczęśliwy 
Wypadek, którego o fia rą  padł górnik  43- 
łaln i Ja n  Pam puła.

W czasie pracy na filarze  spadł duży 
kamień oderw any od stropu  i uderzył 
Pam ułę w głowę ran iąc  go niebezpiecz­
nie. P am uła spadł z w ysokiej d rab iny  
%miąc sobie nogę 

Rannego przwieziono do szpitala, gdzie 
Pozostanie przez dłuższy czas na lew em u 

Ciężkiemu w ypadkowi uległ w podzię­
k a c h  kopalui D orota górn ik  Franciszek 
Kuliński. O berw any węgieł p rzysypał ez.ę 
ńciowo nieszczęśliwego, którego ura tow a 
R koledzy. R annego p rzew in io n o  do 
w pita la .

by komisja przedstawiła •zbie , Dep ulow i | 
nyeh wnioski, na klóre mógłby się zgodzić J 
Senat. . I

O godz 7.30 komisja finansowa izby De 
putowanych jeszcze nie zakończyła prac.

O godz. 8.39 premier Daiadier odął się

. J l l  l
D ep esza  kondolencyjna P. Prez, R. P. Mościckiego

WARSZAWA. 1. I. Zwłoki • ks. k ird. Ka 
kowskiego zostały przeniesione do kaplicy i 
wystawione na widok publiczny. Wyprowa 
dzenie z włok z pałacu arcybiskupiego do ka 
tedry nastąpi w uroczystym kondukcie islo  
bnym we wtorek. Zgodnie z prawem kuno 
nicznym,. władza w archidiecezji warszaw­
skiej przeszła w ręce kapituły metropoliłal 
nej warszawskiej. Wybór wikariusza kapitu 
lar nogo nastąpi po uroczystościach pogrzebo 

Według przypuszczeń, wikariusz t u  

metropolitalnym obi any będzie ks. arcybi­
skup Gali.

Ojciec św. zamianuje nowego arcybisku­
pa prawdopodobnie dopiero w lutym. Ryć 
może, iż nowy metropolita otrzyma odrrru 
kapelusz kardynalski. Obecnie Polska pos»a 
da w kolegium kadynalskim tylko jednego 
przedstawiciela, ks. Prymasa Hlonda.

Kapituła metropolitarna wyłoniła RoraitU 
który zajmie się opracowaniem programu 
pogrzebu. W skład komitetu weszli księża 
prałaci: W Kępiński, A. Fajęcki, Z. Choro

mański, Z. Kaczyński i XI. Węglcwicz
WARSŻAWA, 1 I. PAT. Pan Pięzydcni 

Rzeczypospolitej % powodu śmierci .}.. U. ke 
Kardynała A. Rakowskiego przesłał na ręee 
ks. Arcybiskupa Galia depeszę koodolr-iiyj- 
ną nast, treści; ‘ .

J. F. ks. Arcybiskup Stanisław Gitił --1- 
Warszawa.

Do głębi wzruszone « to iomcś* i t o z jo 
nie J. Eminencji ks Kardynała Aleksandra 
Rakowskiego przesyłani kapitule metropoli­
talnej wyrazy najszczerszego współczucia w 
żalu, który jednoczy cały nasz naród wobec 
straty Arcypasterza i ońfUTo^o obywatela 
którego dostojna postać w ciężkich nieraz 
chwilach świeciła ToUce przykładem godno­
ści i poświęcenia

(—) Ignacy Wn.icicki

W imieniu p. m a:szalki Edwarda Śmigłe 
go-Rydza złożył na 'eca 1. E ks Aro Galla 
kondolencję p. generał brygady Emil Przed 
gryzmirski-Kruko ■fi'W

na posiedzenie grupy radykałów socjalnych’, 
domagając się skrócenia obrad i prz .-strzegą 
nia dyscypliny partyjnej.

Posiedzenie Izby Deputowanych wznowi-1 
no o godz. 9.35 Rozpoczęto dyskusję nać 
budżetem w trzecim Czytaniu.

Przyjęto tekst ustawy z poprawkami Si 
natu 369 głosami.

PIWA TYCHy 
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Węgry opuszczają Lig; Hirodtw
BU D A PESZT, 1. L W ęgierski miniate* 

sp raw  zagranicznych lir, Csaky opubliko 
w al w noworocznym  num erze „ P e 8 ''r  
Lloyd” sensacyjny  a rty k u ł, w k tó rym
między innym i w yjaśn ia  stanow isko Wą 
g ie r do paktu  antkom unistycznego o rn t 
L igi Narodów.

,,W ęgry — piszę hr. Csaky — zn a ją  i 
um ieją  wysoko cenić w artość p ak tu  an ­
tykom unistycznego. Z ubolew aniem  m usi 
my równocześnie stw ierdzi A że znaczenie 
L igi Narodów w ostatn im  dziesięcioleci o 
system atycznie m alało. Zdajem y sobie do 
k ładnie spraw ę z tego, że u tw orzyły  s u  
dwie w ielkie Ideologie ) że nie m ożna 
równocześnie należeć do dwueh wyznań".

Niemcy i połudn.-wschodnia Europa
Plany gospodarcze Rzeszy b. r.

BERLIN , 1. 1, W ostatn im  num erze 
organu  tu te jsze j Izby H andlow ej i Przó 
m yślowej ukazał się a rty k u ł podsekreta­
rza stanu  R udolfa B rinkm anna z m ini­
sterstw a gospodarki Rzeszy na tem at 
„Niemcy i południowo - wschodnia En-

Londyn niezadowolony
2f»rojeif mor/fclcli N i e m i e c

LONDYN, I. l. PAT. Komentując zapo 
wiedzione przez Niemcy rozszerzenie piogra 
mu morskiego w zakresie budowy łodzi pod­
wodnych ,,Times" -oznacza. łc o Ile w wy­
niku rozmów berlińskich Niemcy w pełni 
skorzystają z praw i, jd d e  im przysługuje na 
sasadzie traktatu morskiego z 1935 r.. to
*  Anglii nic wywoła to zaniepokojenia. Acz­
kolwiek W Brytania może z-1 spoko tein spo­
glądać na rozbudowę niemi v k k h  zbrojeń 
■‘orskich w zakresie, w j a d u  si? na to jeż
* góry zgodziła, to jednak rozbudowa ta r»o 
2e mieć bardziej niepokojący efekt w innych 
krajach, gdzie może pociągnąć za soh i w?no 
Wienie wyścigu zbrojeń morskich. „Times" 
Podkreśla, że angielsko-niemiecki traktat

morski istnieje nadal w cm j rozciągłości.
„Daily TelegraolT* zaznacza, że propono­

wany krok niemiecki bynajmniej nie wywo 
lał zadowolenia w Londynie. Dziennik wyra 
ża nadzieję, że przedstawiciele biylyjscy zdo 
łają, być może, skłonić admiralicji niemiec­
ką do zmiany stanowiska co do n igłości pro 
gramu rozbudowy floty niemieckiej. Według 
„Daily Telegraph'u" w kołach adiniric-.-ji 
brytjskiej podkreślają, że w razie wykonania 
niemieckiego programu zbrojeń morskich 
W. Brytania zmuszona byłaby znacznie roz­
szerzyć swój progi am w zakresie jelnoslek 
morskich, mogących zwalczać łodzie podwo­
dne.

ro p a’, naśw ietla jący  n iejako życzenia go 
epodarc/e i asp irac je  niem ieckie w bieżą­
cym  roku.

B riukm unn stw ierdza m. in., że obydw a 
rejony  gospodarcze; Niemcy i połuduuo- 
wo w schodnia E u ro p a  uzupełn iają  się 
w zajem nie. W zajem ne stosunki gospodar 
eze obu rejonów  w ciągu  osta tn ich  1st 
rozw ija ły  się coraz pom yślniej, co jed n ak  
jeszcze n ie  oznacza, by gran ice w zajem ­
nego ustosunkow ania się oraz uzależnie- 
n ia  do siebie się zbliżały.

D otychczas bowiem — pisze B rink- 
m ann — osiągnięciu tego celu przeciw ­
staw ia ją  się jeszcze m om enty politycznej 
n a tu ry . N iem cy z trw ogą p rz y p a tru ją  się 
jeszcze tem u, ja k  w południow ej E u ro ­
pie pewne czynniki s ta ra ją  się za wszel­
ką cenę przeciw działać gospodarczem u 
złączeniu Rzeszy z tym  rejonem  gospo­
darczym . Dotychczasowe m etody udzie­
lan ia  pożyczek politycznych uzależniły  
poważnie niektóre państw a od pewnych 
m ocarstw .

Niem cy również na przyszłość poczy­
nią wszelkie kroki, by doprowadzić na 
tych terenach do w zajem nej w ym iany 
tow arow eh N iem cy są skłonne południo­
wo - wschodnim  państw om , udzielić zna­

cznych ulg celnych na  p roduk ty  rolnicza 
oraz prow adzić po litykę sta ły ch  oen, prze 
w yżerający eh naw et ceny na  rynkach  
św iatow ych. W  ten sposób pań stw a  to 
zdobędą s ta ły  ry n ek  zbytu. Skuteczność 
łych korzyści gospodarczych powiększy, 
się jeszcze przez zaw arcie d lug o term im -  
wych umów handlowych.

O ile  ehodzi o przem ysł — pisze B rm h- 
m ann — Niemcy są skłonne w spółpraco­
wać nad pełnym  uprzem ysłow ieniem  po­
łudniow o - w schodniej E uropy  i eałe sw« 
zain teresow anie skłonne są skierow ać ku 
w’y szu kiw ani u źródeł surowcowych ee 
lem intensyw nego w ykorzystan ia  ich, — 
Rod tym  względem Niem cy nie ty lko  b ę ­
dą służyły  swym doświadczeniem, aie po 
za tym  jeszcze udzielą d o lry eh  k redy ­
tów towarowych.

W  końcu B rinkm ann zapew nia te  Nioun 
cy nie m ają żadnych dążeń im p eria li­
stycznych, lecz żo chodzi im  w yłącznie o 
pom yślna przyszłość i dobrobyt połndnio 
wo - w schodniej E uropy , którą p ra g n ą  w 
ten sam  sposób dźwjguąć gospodarczo, 
jak wielkie Niemcy Niemcy nie posia­
dają żadnych ubocznych celów politycz­
nych. ani też nie zamierzają krajów łych 
uzależnić gospodarczo od siebie-
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SPOUT

Nie dokończono meczu o puchar Spenglera
HC. Davos -- LTC. Praga 1 : 0

Pierwszy tu rn ie j o nowy puchar trpeu 
g le ra  w y ło n ił zwycięzcę, ale p rzy zielo­
nym  stoliku.Decydujący meez między wy 
łou ionym i p rzeciw nikam i LTC. Praga i  
HC. Davos, który* m ia ł w y łon ić  zwycięz­
cę, został rozegrany w atmosfer, e na 'i 
wyraz gorącej i mało sportowej, spotę­
gowanej jeszcze stronniczym  sędziowa­
niem Szwajcara Fasła i Szweda Jolm -
iO gO .

Fasel tuż po zaczęciu spotkania wy­
k luczy ł z gTy dwueh graczy LTC. Pergta 
i Burknę, tak, że Czesi w pierwszej te rc ji 
m ie li ty .ko  czterech graczy na łodzie W
tym  też czasie udało się Szwajcarom z lo  
fiyć bramkę przez Pica Cattin iego, K ró t-  
k o  po tym , nastąpiło zdenenie P. CaUi- 
niego z M ałeckim , p rzy czym Szwajear 
uderzył Czecha w głowę.

Po incydencie LTC  zeszło z lodu i uio 
chciało spotkania dokończyć. Żądało wy 
kluczenia graczy szwajcarskich, na co je 
duak sędziowie się zgodzić n ic chcie li — 
Po d ługich targach Czesi zgodztli się do 
kouczyc zawody, dostając taką in s tru k ­
cję telefoniczną od zw iązku w Prąd 
jednak pod warunkiem , że C a ttin i grać 
nio będzie.

T u ta j jednak w ystąpiła  kom isja pucha 
ru  Spenglera i na mocy obowiązujący"!!

przepisów przyznała zwycięstwo H . C. 
Davos. Szwajcarzy zres ygnow ali jednak 
a ty tu łu  zwycięzcy

Przedstaw iciele obydwuch drużyn po­
n o w ili p róby wzajemnego pojednania się

co też ostatecznie po usunięciu wszyst­
k ich różnic, nastąpiło. Postanowiono pu 
c fin r w  tym  roku  nie oddać, a na znak 
zgody pojednane drużyny rozegrają w 
lu ty m  w Davos spotkanie towarzyskie.

Przed meczem

treningowe dwóch teamów
w Katowicach

Zawody
W  związku z przygotowywaniem repre­

zentacji Polski do meczu z Francją odbędą 
się w piątek (w Święto Trzeeli K róli) zawo 
dy treningowe dwóch teamów o godz. 14 ej 
na boisku Policyjnego K. S. w Katowicach 
przy ul. Moniuszki.

W  związku z powyższym kapitan związ­
kowy PZPN p. Kałuża, podczas ostatniego 
pobytu w Katowicach powołał następujących 
zawodników:

z KS. ,,Warszawianka" — Rudnickiego;
z KS. ,.Polonia1' —  Szczepaniaka i N y j i
* KS. „W arta " — Twórza;
z KS. „Cracovia" — Górę;
* LKS. ,,Pogoń" — Matyasa;

z KS. „Ruch" — Wodami, Genuą, tbro 
ma. Mikundę i Skrzypcn;

z AKS. — Piątka, Mrugałę, Kiuowskiogo, 
Bentkowskiego, W ostil.i. Pytla i Pochopia;,

z TS. „Naprzód* L ip iny —  Pieca I, P e 
ca I I  i Micłiaiskiego;

z KS. „Dąb" — Dytkę, Grządziela, Kr.iw 
ca i Szymurę;

z KS. „Śląsk" — Goda, Cebulę, Kul iwi 
ka, Walusia, Więcka i Niechcioła;

z Ktv.'> „ i  ogoń" K 'to * c e  -  '  ebloka, 
Singewaida, Kruka i Musiała.

Zawodnicy z Warszawy, Lwowa i Pozna 
nia zjeżdżają do Katowic w nocy z 5 n i 6 
stycznia.
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Zwycięstwo BBTE nad Dębem
3:1 (2:1, 1:0, 0:0)

Zespół budapeszteński BBTE. po p ią t­
kowym  remisie, uzyskanym na sztucz­
nym  lodowisku w meczu z Pogonią, w 
sobotę stosunkowo łatwo rozp raw ił się z 
drużyną Dębu. Goście zagra li jednak w 
drug im  występie p rzyna jm n ie j o pół kia 
sy epifij niż w pierwszym, a pr?y tym  
Dąb okazał się w yb itn ie  nie w form ie.

BBTE. to zespół, k tó ry  p o tra fi zaw­

sze zagrać odpowiednio do przeciwnika, 
nie w ys ila jąc się przy tym  więcej niż po 
trzeba na uzyskanie w yn iku , k tó ry  nia 
kom prom itu je . W  drużynie  Węgrów nie 
było widać specjalnie w ybitn ie jszych 
punktów7, ale nie było  toż specjalnie sła­
bych, może poza brani k a re m , k tó ry  zre­
sztą i  tak  w tym  dniu okazał się o wiole 
iepszyra od Tarłówskiago. — Ale za to

BBTE g ra ł bez zarzutu zespołowo i jeżoli 
Pogoń w meczu z W ęgram i odniosła 
większy sukces niż je j konkurent, to w ła 
śuie dlatego, że po lua fiła  grać od Dębu 
bardziej zespołowo.

Nieprzemyślane i  nieskordynowane a- 
ta k i napastników Dębu rzadko p o tra f iły  
być groźnym i.

B ram ki uzyskaii dla BBTE: 11 a rray,

Radio a Nowy Rok
Jakko lw iek  danym było go przeżyć -  

m iło  jes i zestawu, za sobą rok czasu. — 
(JUocby uciekło z mm razem nieco ua- 
szej młodości i s il, cboćoy do uaszego 
stanu duchowego posiadania wsączyio się 
dużo gorzkich doświadczeń. Zostaw iam y 
je  przecie za sobą — a w nioski są uas.ą 
mepodzieis.ą własnością. B iędy naproato 
w ują sci; żki. Ze „sm ugi cien ia”  wychodzi 
się w śi i o — chociażby — pozuanta. 
A owoc . -znanej tak czy inaczej szczę­
śliwości i u in ien i się dalej i  nabrzmiewa 
sokami —- w pam ięci, w myślowymi uo 
niego nawrotach. Bodaj jedna rzecz szczę 
śliwa przeżyta, nawet jesu i ona (jaa 
wszystko) zdążyła zasunąć się w  cień — 
ileż ciepła i  św ia tła  daje ze siebie na 
dalszą drogę.

Bocznemu etapowi w ędrów ki należy 
się wszakże chw ila  zastanowienia. Jeśli 
szczęście, to czy z siebie samych byliśm y 
tacy szczęśliwi. Jeśli zło się nam wyda­
rzyło, gorzkie i  ciemne — z czegóż to oao 
powstało? Z naszej opieszałości lub błę­
du, czy też w yda liśm y się komuś czy cze­
muś lekkom yśln ie  — i  w porę nic obro­
nieni — na pastwę. A może b rak idei. 
brak łudzi, brak drogowskazu, sp raw ił 
żeśmy przegrali?

A wracając do doświadczeń roku  — 
ileż ra?y ogarnęło nas ja k  pusta śnieżna
przestrzeń — osamotnienie. Bodajby się

p o ja w ił znak jak iś  na ziem i, wodzie czy 
niebie! L is t, pukanie do d rzw i w g łuchy 
wieczór zimowy, możo telefon? Skądś 
błysk, melodia, słowo życzliwe, głos łudź 
k i zbawczy i  ciepły.

Jak gotowa przygrzana słońcem glebu, 
czekaliśmy podświadomie na ziarno — a 
w ia tr  samą plewę nawiewał. N ie n ie uro 
sio  nam w duszy, żadne dobro oczekiwa­
ne nie rozkrzew iło  się w życiu. Czekamy 
więc daie j — na nic nie jest za późno — 
wszystko dobre przychodzi w  porę.

M ówienie o rad iu  w tym  roztrząsauiu 
spraw najbardzie j is to tnych  nie będzie 
przesadą. Z n iew inne j roz ryw k i, z tech­
nicznego dowcipu rozrosło się na m iarę 
zbiorowego ogromnego życia w porówna­
n iu  z k tó rym  nasze wydaje się małe, i 
w  k tó rym  mieści bez reszty. W nowy a 
roku  spragnieni jesteśmy czegoś nowe­
go, czegoś dobrego, czegoś większego niż 
wszystko dotychczasowe. Nawet m alutka 
błaha nowość — prezencik — sprawia 
nam radość, a tu  — okno na w ie lk i 
św iat! Reguła — rad ia  nie lub ią, lub  ty l ­
ko nie c h c ą , c i  co go nio poznali — aie 
ma w y ią tkó w  — ta w ie lka  już  dziś — 
niewiadoma ma to do siebie, że n ic z’ e- 
go a samo ty łk i  dobro wnosi nam w ży­
cie. T n ic się n ie  da tak dostosować d < 
posmaku naszveh upodobań, ciekawości i 
potrzeb ja k  głos eteru. N ie  mówmy iuż

o cudzie technicznym — z nim  żeśmy cię 
ju ż  o trzaskali. K lo b y  tam  podziw ia ł se­
k re t żarówki przy każdym przekręceniu 
kontaktu , dzia łanie motoru w  aucie, dzi­
wo telefonicznej rozmowy.

M yś lim y  już kategorią co, a nie ja k  
daje. Jeś.i w plą tan i jesteśmy w gęstwę 
życia m iejskiego — n ic i wiążące nas ze 
światem sprawne muszą być nieustanne. 
Cóż się to dzieje w mieście, w państwie, 
w jego technice, polityce i  ku ltu rze  — 
drukowane słowo — cud dawno prze- 
b ri m ia ły  to jak  dyliżans wolno w lo­
kący wieści. Jeśli nas od świata odsunę­
ły  okoliczności, miasteczko, osiedle, wieś, 
strażnica — no to tym  bardziej, tym  prze 
cież b liże j być m usim y wszystkiego. Jak 
że tu  samemu, ciemnemu i  głuchemu za 
m ierać w pustce?

A w trudnym  życiu, borykającym  się 
z m a te ria lnym i sprawami, ja k  w y tiz y -  
mać bez rady we wszelkich dzieazmazb 
jakże tu  dobrowolnie wyrzec się drogi 
w yjśc ia , która może jes t tuż b liz iu tka  i 
utorowana, ale się o n ie j nie wie, to 
przecież jest tak  ja k b y  je j wcale nie 
było?

O ileż powiększy się i  rozszerzy św iat 
naszej pracy przez poznanie je j wszyst­
kich możliwości. O ileż powiększy sie i 
polepszy św iat naszej m yśli przez wska­
zanie dróg ja k im i ją  już zmaz. od dz’ - 
s ia j możemy wzbogacić. Wreszcie — a 
może na pierwszym m iejscu dobro­
dzie jstw  radia to już w z a c n o ś c i, ja k  
się czyje życie układa — należy posta­
wić sprawę odpoczynku i roz ryw k i, bo

Helmeey i  Szamossy, a dla Dębu Kas­
prze ki.

tsBiE Budapuszt— 09 Mysłowice
8:1 (4:8 1:1 1:8).

Mecz ten został rozegrany w niedzio 
lę w M ysłow icach. B ram ki zdobyli dla 
gości: Helmeey, H n rra y  i Szamosy po 2. 
D la M ysłowiczan Grauda i  w ypracow i- 
uia Neya, k tó ry  by! najlepszym graczem 
na lodowisku. W idzów 11)00. _______
i— iiiiii i i im Iiiiiiiii mu m im im 11 i n i n  w i m i

Pary na merz pięściarski
ŚLĄS—ŁÓDŹ W  SOSNOWCU.

W dniu 15 stycznia odl/cdzie się w So­
snowcu spotkanie bokserskie między repre- 
obu drużyn są już znane przeto możemy 
zentacjaini Łodzi i Śląska. Ponieważ sk łj iy 
ustalić, jakie walczyć będą w powyższym 
spotkaniu.

Według kolejności wag. na pierwszym 
miejscu zawodnicy Łodzi: Rossman — Jasió 
ski, Marcinkowski — Jarząbek, Spodenkie 
wicz — Welgrueu, Wdowiński — C.hrnbck 
Szczapiński — Akennan, Niwewadził J Pata 
rek, Moszkowicz — Wiedcman 1 Klodas — 
Wrazidło.

Ostatni mecz tych dwóch zespołów zakuć1 
czył się w Łodzi zwycięstwem zawol.ucow 
łódzkich w stosunku 9:7.

Hokeiści Unii
ZDOBYLI PKT WALKOWEREM.

W klasie B miało się odbyć jedno spo*k* 
nie w Chebziu, pomiędzy 0MP Nowy Rytom 
a Unią z Sosnowca. Ponieważ drużyna OMP 
nie stawiła się na lodowisko, sędzia odgwl 
zdnął walkower dla Uii.

Mecz bokserski
P O LS KA -  H O L A N D IA .

W sobotę odbytu się rozmowa telefonie* 
na między zarządem PZB w Poznaniu a za 
rzą d e m  warszawskiego okręgowego Związku 
Bokserskiego, podczas której ustalono osMie 
cznie. że mecz bokserski Polska—Holandia 
od b ęd zie  się definitywnie w Warszawie w 
dniu 15 bm . o godz. ’ 2 w sali cyrku warszaw 
skiego.
Nliątizynaroi t u m w  hiopUzny

W  B E R L IN IE .
W dniu  27 bm. do 5 lutego w bcrlin  

skio j Doutschlandhnlle rozegrane zostana 
międzynarodowe zawody hippiczne.

Do zawodów tych  zgłoszeni zostali Jeź­
dźcy lil-c iu  państw, a m ianow icie: F rań 
cja, Polska, Belgia, W łochy, Czechosło­
wacja. Rum unia. Szwecja, Dania i Po lsk*

trudno ro .g ran iczyć te rzeczy. Jak to jo  
szcze niedawno ua książce i  Kinie kończy 
la się radosc uuszycn dni powszuuuicu i 
sw iąi. Coz m ie liśm y z muzy K it Swoj a.bu 
cudzy gram ofon, swoj albo cudzy fo rte ­
pian. W ięcej udręki mz ladosci — i ża­
dnego w p ływ u na gatunek te j muzyki 
wtłaczającej się w zyeie najczęściej u is 
w porę i me ta k ie j ja k ty s m y  chcie li. — 
Kąpie l w fa li dźwiękowej — to wypo­
czynek, a larazem  przeżycia na jpe łn ie j­
sze i  najdoskonalsze. Ktos w oli tang., 
ktoś Bacha — to już  jest jugo sprawa 
najosobistsza. Ktoś spragniony jest pio­
senki ludowej swojej czy innej dzielnicy, 
A wreszcie głos ludzki to leż według tso- 
r i i  f iz y k i muzyka i nawet najdoskonalsza 
Jeśu ktoś słyszał o barw ie dźwięku — 
no to głos ma je j skale największą. I pa­
m ię ta jm y wsiyscy w ielcy tnówią dziś do 
nas w radio. Mężowie stanu, a rtyśc i, lu ­
dzie wiedzy technicznej, wszyscy ci. k tó ­
rych bez radia nie słyszelibyśm y nigeiy, 
1 nie ty lk o  dają swój głos, pogląd, wie­
dzę, władzę lub  czar. D ają  go dla nas. T :i 
się nie mówi do wszystkich — mówi s ą 
do każdego. I  oto Nowy Rok przy radiu 
zaczęty jesl nowym życiem. Jest napew- 
no szerszy. a może być lenszy. Może być 
dobry. Może być z wszystkich najlepszy 

Riłę i św iatło  nowe nieznana, a zbaw­
cze dopuśćmy do życia, któ re  by ło  u i erą.1 
i  ciemne i słabe. Niech w n im  działają 
swobodnie, bo moga działać radośnie ł 
nieoczekiwanie.

W. B.
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Chociaż całkowicie podobne w wyglądzie, 
ale różne w wartości odżywczej

n t l e f r o  c h u d e  5  fg r r * .  z e r  Biir
ze Spółdzielni Ziemiańskiej

dla zbytu mleka

Otwarcie uniwersytetu robotniczego
P. T. O. K. w Kielcach

czego omówili: inspek to r ośw iaty poza­
szkolnej p. Szczęsny i k ierow nik oddzia­
łu  spraw  ruchu  zawodowo - g o sp o d a rce  
go kieleckiego obwodu OZN. p. Leugns. 
N astępnie przem aw iali: przewodniczący
okręgu kieleckiego P IO K . dyr, J . bpie 
wak, w im ieniu kieleckiego okręgu OZN. 
kierow nik okręgowego oddziału spraw  
ruchu zawodowo - gospodarczego p. Ba­
rańsk i oraz z ram ien ia  słuchaczy uniw er 
sy te tu  robotniczego i ZPZZ. p. Gładysz 

W ykłady odbywać się będą we w torki 
1 p łatk i od god*. 18.

Dekoracja i(ttRaczonych
KRZYŻAMI ZASŁUGI.

W czoraj w starostw ie grodzkim  w So­
snowcu s ta ro s ta  W alewski dokonał deko­
rac ji K rzyżam i Zasługi około 20 osób z
Sosnowca.

S tarosta  W alewski, wręczając ouzua- 
czouym Krzyze Zasług; w ygłosił okolim- 
no.^ciowe przemówienie. W im ieniu od­
znaczonych przem ów ił prezes Br. Górecki 
Między innym i udekorow ani zoslali sreb r 
nymi K rzyżam i Zasługi pp.: Br. Górecki 
O jdauow ski, S iłuszek, S typa. Brązowy 
K r»yż Zasługi o trzym ali pp.: w spółw ła­
ściciel i dy rek to r w ydaw nictw a „Espro- 
su Zagłębia" W ito d  Z ieliński i S tan isław  
Ja rzy ń sk i, pracow nik d ru k arn i ,, Fix t i r e m  
Zagłębia’.

W starostw ie  pow. w Będzinie dekora­
cji K rzyżam i Zasługi dokonał w icestaro- 
sia  m gr. Siekierzyuski, Udekorow anych 
zostało k ilkadziesiąt osob,

 . O : : — —

X  K i e

Przedstawiciel Warny
W K IELCA CH .

K ieiecki <arząd nnejsk i gościł dyrek­
tora wodociągu w i kanalizacji w W arine 
iuz. Miuczo itatczcwa. łuz. Kaiczmv przy 
był do Eolski w spraw ach związanych z 
transpo rtem  kilkud* icstęciu wagouow że­
liwnych ru r  wodociągowych, zamówio­
nych pi zez B u łgarię  w zakładach „Wę­
g iersk i?  G ó rk i’.

Do Kielc przyby ł inż. Raiczew spe­
cjaln ie  w celu zapoznania się z funkcjo­
nowaniem i eksp oatacją  w ybudow anej 
niedawno, nowoczesnej m echanicznej o- 
czyszczalni ścieków, k tórej W arna do tej 
!>ory rtie posiada.

 : o ; — —

Kedv woinn umvmź
LEKARSTW A W EDŁUG OBNIŻONEGO 

CENNIKA.
T ak sa  a p te k a rsk a  p rzew id u je  w a"3- 

których w ypadkach obniżone staw ki na 
lekarstw a, gdy są one zapisyw ane cho­
rym  niezamożnym, Obecnie zostało wyda 
ne w yjaśnienie do lekarzy, by zapisyw ali 
recepty z adnotacją  ,,pro paupero1, ty ł­
ku w tych w ypadkach gdy sam i udziela­
ją  chorem u pomocy bc/piatu ie, bądź też 
na w arunkach ulgowych. L ekarstw a dla 
biednych zapisyw ane m ają  być ty lko w 
razie stw ierdzenia stanu  niezamożności 
chorego.

—-—oOo——

Wylosowane bony
1 UNDUSZU IN W ESTYCYJNEGO.

’ i cu. 29 bm. w ylosowane zostały do 
um orzenia Bony Funduszu Inw estycyjne 
«o oznaczone nr. 3778 9024 15734 23*18
25918 17023 82955 39126.

 oOOo---------

SEBiaiyjiy greie i e a r ie a e ie s s
„M ISS EU R O PY ”

Do w ydziału  cyw ilnego sądu okręgowe 
Ko w W ilnie płynęło sensacyjne p o w  dz 
two b. narzeczonego m iss Europy T a tia - 

Masłowowny, przem ysłow ca holeuder 
skiego H. Scholtena m ilionera, k tóry  do 
chodzi sum y około 600.000 zł. od ciotki 
M iss E uropy  W iery  A fanasjew ow ej.

Sprawa ta  posunęła się obecnie o ty le
przód, że p re tensje  Scholteua zostały 

zabezpieczone na nieruchom ościach Wi9 
A fanasjew ow ej w Olchowej kolo Mi

ałiszok i na Popław acń.

W lokalu  kieleckiego obwodu OZN. od 
była  się uroczystość o tw arcia  uniw orsyto 
tu  robotniczego Pracow niczego Tow. O- 
światowo - K u ltu ra lnego  im. St. Żerom­
skiego.

W sali wykładowej zgromadziło sie o- 
kolo 253 robotuikow z Kielc I okolic U- 
rociystość zagaił przewodniczący kielec­
kiego oddziału PTOK. dyr. I. Sikorski, 
powołując do prezydium pp.: posła P e- 
hanka, inspektora szkolnego Rychte>a «- 
raz robotników Pałkę, Pawlaka, Sikor­
skiego i  Szymańskiego.

Cele i zadan ia  un iw ersy tetu  robotui-

99

0u € s f e - f i e j i u u r u n i

S / t v o  r “
Sosnowiec* ui. 3-go Wlaja 8.

le i. e i bOl 62-735 Podziemia 62-7111.

Booodz

S ty .zen

Dziś: E u :en iusza 
Ju tro  M ieczysław * 
W schód słońca: 7,44 
Zachód słońca  3,38

Od 1 stycznia 1939 r . NO W Y PROGRAM  A R TY STY C ZN Y :

A G N E 8 C H A R L E S  
ZO SIA K A L IN O W SK A

B E IIN A R D P S  atrakcja komiczno - m uzykalna. 
D w ie doskonale orkiestry: W  K A W I A R N I  Bronislaw P A S T E R

W  Podziem iach „G O ŁK A—-PL E  W A*

Wiadomości bieżące
Składania życzeń

NOWOROCZNI CII w  z a l i; ULU.

W au iu  wczorajszym w icestarosia m gr. 
S iek ierzyuski w Będzinie i s ta ro s ta  grodz 
ki w Sosnowcu p. R. W alewski przy jm o­
wali zycrenia noworoczn? dla P. P i?z j - 
den ta  R zp łite j pro i. I. Mościckiego. M ar­
szałka Śm igłego - Rydza oraz Rządu,

0 przekrnczerre ustawy
A PRO W IZA CY J NE J .

W ydział karno - adm in istracy jny  s ta ­
rostw a pow. w Będzinie ,pociągnął do od 
powiedzialuości karnej około 80 osob w 
związku z przekroczeniem ustaw y apro- 
w izacyjnej w ydanej w sierpn iu  19.>8 r — 
Ponadto  oskarżeni odpow iadali za nie­
przestrzeganie  w arunków  higienicznych 
przy sprzedaży m ąki, kaszy itd . W w yni­
ku rozpraw y kilkad; iesiąt osób skaza 
nyeh zostało na grzyw ny od 20 do 100 zł.

by m y  aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury eon ie  pełnią następujące 

ak lek i;
J .  Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 3 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 18 
W . W asilewskiego, ul. M odr/ejow ska 10 
W. Zieleziiisk'ego, ul. Orla 28 

——oOo------

Teatr m ieisu  w Sosnowi u
Dziś o godz. 20.ofl w ystąpią tylko je ­

den raz  znakom ita p ieśn iarka  M ira Zi­
m ińska i gw iaidor ek ranu  i sceny L*1 
geniusz Bodo w wielkim  wieczorze uu- 
moru. Z nakom ita ta  p a ra  zaprezentują 
swój niozwykle bogaty p rogram , to t..z 
w ystęp ten wzbudził zrozum iałe olbrzy­
m ie zainteresow anie. P r /y  fortepianie 
Tadeusz Sygietynski. Bilety wcześniej do 
nabycia w firm ie W. Czechowski, ul. 3-go
M aja 8, teł. 61824.

We wtorek, dnia 3 bm. o godz. 19 dla 
Związku P rzy jaźn i kom edia de F leurs.i 1 
C aillaveta  „Zakochani’’.

W  środę, dn ia  4 bm. o godz. ‘20.30 tea tr 
m iejski odegra na S a tu rn ie  w sali k lu  u 
cioszącą się wielkim  powodzeniem P- uźł 
hum oru komedię de F leu rsa  i Caillavm a 
„Zakochani1’. Biloty wcześniej do naby­
cia w księgarn i p Cieplińskiego w T 
ładzi,

-  A K A D EM IC K IE  KOŁO ZAGI Ę ­
LI AN kom unikuje ,ze wyoicszka do W V  
szawy odbędzie się dn ia  8 brn. o %Ux' 
I3.2(-V z Sosnowca zapisy na wyciecz i ł  
p rzy jm uje  p. Fudalej M. w dniu 5 bm 
(czwartek) od godz. 10.30-1!.50 oraz w do. 
7 bm. (sobota) od godz. 15-17 na Dworcu
nr <!frtan/Ywr»n

lak mlnąl Syiwaster
ż u u h ą u i i j ,

Rok 1938 odszedł ud nas bezpowrotnie 
Dla jednych był cu  rokiem  przykrym  i  
uciążliwym , innym  zas przyśw iecał pro­
m ienistym  blasitieiu szczcńcia. Taki ju* 
je s t św ia t i na  nim  zmienne losy życia
ludzkiego.

Noc sylw estrow a minęła w miastach 
Zagłębia dość gwarno i wesoło. Nie były 
to wprawdzie te staropolskie szampań­
skie zabawy... Szampan gdzie niegiz»» 
perlił się w kieliszkach, ałe w większo­
ści raczono się „wyborową1’ w zględne  
koniaczkiem.

A gdy rozległy się odgłosy dzwonów 
i  zegary wybiły godzinę 12-tą, powitano 
radośnie nowy 1939 rok, Powitanie Nowe­
go Roku odbyło się * wiarą i przeświad­
czeniem, że będzie lepszy od starego.

Chciejmy w to wierzyć. I % tą wiarą 
przystąpmy do codzieuuej pracy.

Sosnowiczauie wierni swej tradycji 
szczelnie zapełnili kościoły zarówno w 
wieczór sylwestrowy, jak l  w dniu Now®- 
go Roku.

Cały bawiący się Sosnowiec skoncen­
trował się w Noc Sylwestrową w loka­
lach restauracyjnych, dancingach i na 
zabawach urządzonych pr»«* miejscowe 
organizacje. W iele osób ze względów o- 
szczędnościowych witało Nowy Kok w 
domach prywatnych

Śmietanka zagłębiewska odjechała wła 
sny mi limuzynami do zakopiańskich Gie 
wontów iub do uroczej W isły na festival 
śnieżny Szarzyzna urzędnicza przy zapa­
lonych choinkach zapomniała na krotki 
czas o ratach, komornym, wpisowym Up.

Przedstawienie sylwestrowe w teatrze 
m iejskim  w Sosnowca cieszyło się dużym  
powodzeniem. Była to więc „wesoła noc 
Sylwestrowa” dla dyrekcji teatru.

Z pośród wielu zabaw ^akie się odbity  
na w różnienie zasługują: bal urządzony 
w lokalu Zw, Prac. Przem i Handlowych 
zabawa sylw estrowa w Liceum podag >g. 
i szkoły ćwiczeń przy ul. Wawel i bal 
sylwestrowy tow. sport. Sarmaej,a w Pę­
dzi uh.

Doskonałe bawiono się również w 
voyu“. Udziałow ej i Rexie Przy dźwię­
kach o rk iestr korowód par tanceznyr-b 
przesuw ał sie po sali w hucznym rnzgwa- 
rze. Jeszcze w południe można było spot­
kać doro/ki z .zaw ianym i’1 pasażeram i

P o lic ja  w Noc Sylw estrow ą m iała ra - 
ogół mało kłopotu z „m iłośnikam i” alko­
holu. Poza drobnym i incydentam i, poważ 
niejszyeh bójek f wypadków nie zano­
towano. J .  O -ski.

Opłaty da Kały Bratiiej
z a g ł ę b i a  d ą b r o w s k i e g o

M inister opieki sjiol. w ydał zarządzenie 
w spraw ie op łat na rzecz K asy B ra tn ie j 
górników  w Zagłębiu Dąbrowskim  w- p ie r 
wszym kw arta le  1939 r.

Na podstaw ie tego zarządzenia kopuł 
me Zagłębia D ąbrow skiego m ają  wpłacić 
łącznie w pierw szym  k w arta le  19;i9 r  o 
kolo 332.C00 zł. do K asy B ratn ie j.

K opalnie okręgu krakow skiego w pła­
cić m ają  14.00(1 zł. J a k  iviadoino, K asa 
B ra tn ia  skup ia  w szystkeb  górników Za­
głębia Dąbrow skiego i K rakow skiego i 
ma za zadanie płacenie ren t górniczych 
zw olnionym  z p racy , w skutek starości.

5000 zł. nagrody dla
za model produKcyjny
Polskie Radio wespół z K om itetem  do 

Spraw  K u ltu ry  Wsi i Państw ow ym  In ­
sty tu tem  T elekom unikacyjnym  ogłasza 
konkurs na model produkcy jny  popu lar­
nego odbiornika typu  bateryjnego.

O dbiornik ten m a być podstaw ą do 
radiofonizacji najszerszych w arstw  lud­
ności w iejskiej.

W ym agan ia  koukursu idą w tym  kie­
runku, aby zgłoszony model zaw ierał m i­
nim um  części pochodzenia zagranicznego, 
łączył wysoką jakość techniczną z mozli 
wie najniższą coną i nadaw ał się do p " 0  

dukcji masowej.
Na konkurs należy zgłaszać odbiornik

polskiego konstruktora
odDiorntKa popularnego

modelowy w raz z rysunkam i w arsztato­
wymi i ka lkulacją  ceny.

Nagrodzony model uznany zostanie za 
polski popu larny  odbiornik batery jny  
dla wsi i otrzym a prem ię w wysokości 
5.600 złotych.

Ostateczny term in zgłaszania p rac  uą 
konkurs upływ a dnia ‘28 lutego 1939 roku 
o godzinie 12 oj w południe.

Bliższych informacyj co do warunków 
koukursu udziela Polskie Radio (Biuro 
Studiów) Warszawa, Mazowiecka 5, l i ­
stownie lub osobiście w godzinach od 13 
do 13 ej. z wyjątkiem sobót
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Foniedzialea 2 stycznia,
6.30 Pieśń kiedy rauue w staią zorzt 

Wi> uim uasty& a 6.30 P ły ty  7 00 Dziennik 
poranny 7.15 M uzyka 8.00 P rzerw a 11.57 
Bygnal czasu i h e jnał z K rakow a l2.-«« 
A udycja południow a 13.00 A udycja <lia 
kupców i rzem ieślników 18.30 P rzerw a
15.00 T ea tr W yobraźni dla młodzieży 15 . 
Muzyka obiadowa 18.00 Dziennik popolu I 
dniowy 16.08 W iadomości , gospodarcze I 
to.20 K io u ik a  naukow a 18.35 W śpóiczesńa 
m uzyka angielska 17.20 Fogadankc; 17.30 
K oncert kam eralny  18.00 A udycja d la  wsi 
18.30 K oncert rozrywkowy 19.00 A udycja 
żołnierska 19.30 Dalszy ciąg koncertu 
rozrywkowego 20.35 A udycje in fo rm acy j 
He 21.00 Cyklon — powieść mówiona 21.15 
R ecital fortepianow y 21.40 Nowości 'it« - 
*aekie 22.00 K oncert 22.55 P rzegląd  prasy
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
ezornego. K om unikat m eteorologiczny 
28.05 Wiadomości z Polski w jeżyku Tran 
Buskim 23,15 P a trz  program  W-wy IT.

KATOWICE 
Poniedziałek, 2 stycznia.

5.30 Dzień dobry  — wesoły m ontaż p ły ­
towy 6.39 P rog ram  na  dziś 14.00 M uzyka 
rozryw kow a 14.50 W iadomości bieżące i 
giełda 1800 Za m iedzą — audycja słow­
no muzyczna 1825 W iadom ości sportow i
22.00 P ierw sry  dancing K rysi — siucno- 
wisko. 23.05 Zakończenie p rogram u lokal

 oOOo--------

W te legraficznym
S f t ró c ie

ŻYDOM N IE  WOLNO URZĄDZAĆ 
SY LW ESTRA  W GDAŃSKU

Zarządzeniem  senatu  W. M. Gdan ka 
rabroniono żydom urządzania w G dań-ku 
jakichkolw iek im prez sylw estrow ych. 

Jednoczesne w ydano zakaz w łaścicie­
lom lokalów publicznych, re s tau racy j i 
hoteli w ynajm ow ania pod wysoką grzyw 
ną, swych lokali żydom np, urządzanie 
łaba w w noc sylw estrow a.
DZIELNICA ROBOTNICZA NAZWANA 

IM IEN IEM  OJCA MlTSSOLINIEGO. 
M ussolini udał się z Roeca dcllc Cnm- 

m inate  do P o rlii, gdzie dokonał inaugu 
racji nowej dzielnicy robot niczćj, nazwa 
n e j dzielnicą A leksandra M ussoliniego, oj 
Ca założyciela im perium . N astępnie Mus 
solini zwiedził m iejscow ą ochronką, siero­
ciniec 6 siedzibę o rgan izacji młodzieży 

towskie.i, >->o"vę.rn powróci? do -Rocca

Tajemniczo ginq dzieci
W K A IR ZE 

W ładze egipskie zw róciły uwagfę na  
bardzo w ysoką ilość zaginionych bez wio 
ści w Kairze.

W  rub ryce  te j na  lis tach  policyjnych 
figurow ało w g ru d n iu  po 14 nazwisk 
dzicnie przew ażnie dzieci od 3 do 9 la t o- 
’ chłopców w w ieku 12 — 17 lal

N o w o K
o  labirety italiwe
U li \  » op»rciem 1 be*

oparcia
*  »d S0 «a 70 cm. mfiokl*.

Fabryka Wyrobów Metalo- |U« nrnm*‘ 1 
wyeh 1 Opakowań Blaszanych tillclOlUn! j

SOSNOWIEC.

W INO „ e O € N ‘»
Humor, dnu)"p  i . sentyment, 

wyznaczyły sobie rendez ■— voi s 
w bu’et;yjm Hindi

HOTEL W TYROLU
w roi tjl.: ROBF.hr YOU\G  I L.0P.ER
CE RICE i FRANK M ORGAN.--------
Nadprogram: DODATEK KOLOROWY 

Początek /  seansu o g o l; 17.30 
w niedzielo i Awirta ’o gOd- 15.SO

KŁOPOT Z ŻONą

Pogawt.dk i ‘ między przy jació łm i w ka 
u ia rn .

— Tak, tak, moi droozy, z dam skim  
nerw am i >awsze jest kłopot, Do niedaw­
na m oja m ałżonka lękała się każdego 
szmeru. Lada szelest w ystarczał, by ją  
zbudzić. Z ryw ał asię wów/zas ze snu, 
krzycząc, że do m ieszkania zak rad li się 
złodzieje. W ytłum aczyłem  jo j wreszcie 
i przy pomocy świadków udowodniłem, że 
złodzieje nigdy nie lui,lasują!,

— No i co? P rzesia ła  się bać?
— Gdzie tam ! . Toraz łąka się cisLV 

i, znów spać nie może ■

PRZEKONAJ SIĘ, ŻE ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE JEST NAJTAŃSZYM SW U- I  
TŁEM. 1 kilowatogodzina pozwala na świecenie

żarówką 25 watową przez 40 godzin 
40 „ „ 25
60 „ „ 16.6 „
75 „ „ 13.3 „

100 „ „ 10
Bezpłatnych fachowych wskazówek, jak należy racjonalnie oświetlać udziela nas* 
Wydział Propagandy. j

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  8. A

h m o  „k AGŁĘSl£"
d z iś  DZIS

K ap ita ln a  kom edia w iedeńska ja k ie j dotąd  nie w idziały ek rany  św iata  p t.

nicponie
wrg. znanego wodewilu N ESTRCX A. 

ł Precz sm utek wszelki, bawm y się, śm ie jm y  się, bo nie wiemy jak  długo 
A  św iat bętiżiej istn iał.

w roli „Trzech Nicponi*4 P  a  w e t  H d rb ś g ie r ,  
f   Hans ^ilhmann i H*ns Holt.

Początek o godz. iSU0.
■ if i

K I N O  „ P A T R IA tt

Potężna epopea miłosna 
Dramat/ który wzruszy w szystkich

t o w - S e j e !  t B § a b § i ć ą §
f  s p i e z e l t e l ^

w roli gtownej &ette Dav s
KTO KOGO SIĘ BOI..

— C»ytam w łaśnie, że kobiety są odważ 
niejsze od mężczyzn

•—Śmieszne! K obieta boi się myszy!
— Słusznie! A te j kobiety boi tię 

mężczyzna!

Budujmy szkoły

L"

r
i

P o w i e ś ć
L

J
]

198)
Nie mówię ei baronie slow takich 

jakich ona używała; bo jeżeli, jak to 
■ii kiedyś objawiłeś, wydasz. Eugienńi 
elieiała odpowieclzieś, ażeby się uspra 
wiedliwić. Zaledwie wymówiła kilka 
wyrazów, aż otrzymała kilka polie-t- 
ków. Nazywam rzeczy ich właściwym 
imieniem. I nie pierwszy to raz się, 
przytrafiło i nie pierwsza lo była mę 
czarnin, którą wycierpieć musiaia bie­
dna dziewczyna Ażeby ei tego dowieść 
muszę ci powiedzieć bardzo nędzną o- 
koliezność, tego nędznego życia.

Eugienia oddawała matce swojej 
cały owoc pracy dziennej: wiadomem 
było jaka była cena, nie można więc 
było nic usunąć. Powróciwszy d i sio 
hic, pracowała oua jeszcze dopóty, do 
póki spać się nie położyła. Joanna 
obracliowała co to mogło przynosić i 
powiedziała: Ponieważ możesz jeszcze 
zapracować dziesięć sous wieczorem, 
musisz mi je oddać. Ale zamiłowa ne 
stroiów owładnęło Eugienią i kiedy 
matka spała snem twardym, wstawała 
ona, znów pracowała, i zbierała powo

li zarobek nocny oddawszy -Joannie 
zarobek dzienny; a to jedynie dlatego 
żeby mogła mieć nowy kaftanik, lub 
świeżą chusteczkę. Wściekłość, jaka 
Joannę owładnęła, tym była żywszą, 
że to właśnie jej córka znieważała ią 
bezustannie pogarda, jaką zdawało się 
że uczuwała do życia, w jakim się zro 
dziła. I, wyznać muszę, obie okazywa 
ły w niej upór zacięty. Dla tego też, 
kiedy Eugienia ukazała się z twoim 
kaftanikiem w ręku i wyznała, że 
jest jej własnością, Joanna osłupiała 
na takie zuchwalstwo; chciała wyr­
wać to ubranie Eugienii, a ponieważ 
ta rzuciła jo do swojego pokoju, Joan 
na ją uderzyła, i Eugienia dozwoliła, 
żebv ja matka wybiła, ponieważ obli­
czyła. że strój ten kosztować ją będzie 
trzydzieści noey przepędzonych w ora 
ev i razy otrzymane od matki. Ale, 
kiedy matka powiedziała, że podrze 
kaftanik. Eugienia bronić się zaczęła: 
stanęła przede drzwiami mówiąc, że za 
bić ją pierwej trzeba, a po tym dupie 
ro odebrać kaftanik. Ta gwałtowność 
te razy, ponawiały się codziennie i aż

do ostatnich, o których ei opowiadam, 
wywoływały one tylko łzy, które wło- 
dość wprędee osuszała. W tym dniu 
Eugienia, przelękniona ściganiem me 
znajomego, powróciła do domu z zac­
nymi zamiarami; przybyła do mat! i 
swojej ażeby się jej zwierzyć z swoją 
obawą, ażeby zażądać, żeby ją odpro­
wadzała przez dni kilka; chciała to 
ykonać w tym przekonaniu, że matka 
uzna za dobre jej ostrożność, a oto 
została przyjęta gromieniem i razami 
Była tym tak oburzoną, że odepchnęła 
matkę, wołając:

— Matko! Matko strzeż się! P >  
pchniesz mnie do złego.

— Ona mi grozit Ona mi grozi.
T do wściekłości doprowadzona, o- 

porez, jakego nigdy nie doznawała, 
rzuiła się na Eugienię, którą sąsiidzi 
z rąk jej wyrawli; Joanna tymc-ibem 
napełniała korytarz złorzeczeniami 
przeciwko córce swojej.

— Ona o śmierć przyprawia Hm 
ronima, zabije teraz dziecię swoje: — 
szepnął ktoś do ucha Eugien i.

T po raz pierwszy ddceię zapylało 
się samej siebie, czy sądząc r..; utrapie 
ni ach życia, mogła je być winną tej, 
która sie nazywała jej matką.

— Ależ ta kobieta była potworem 
— zawołał Luizzi.

— Nie. mói panie, nie. Gdyby Jo­
anna była miała taką córkę, jaką ona 
była. Joanna nie biłaby jej tak często, 
oonieważ jej córka byłaby miała zgo 
dne z jej naturą nawykr.ienia. Ale 
wasz świat tak jest umor dnimiym. że

to, co jest przymiotem u gory -jo s.ę 
wadą na dole; że staranność jakiej u.y 
magacie od dzieci v. arzycb, lud uważa 
za złe swoim; że u>reszcie, wstyd/.e.e 
ludu zaś Wstydzą się kobiety, która ćę 
stroi. Z drugiej st.miv. gdyby Joanna 
się kobiety, lit n a się zaniedba u 
biła swoją córkę, kto. aby de niej byr* 
podobna, ta byłaby mniej wycierpia­
ła; samo tylko ciało ulegmby cierpie­
niom! Joanna była w ten sposób wy­
chowaną; to postępowanie w y.■<,!,J i  
uczciwą kobietę, bo ona była k.d-ut t 
uczciwą, a biciem nie złamało jej am 
ręki, ani nogi. Uznawała więc, że spra 
wediłiwym było, ż< sic tak oh b idzi 
z swoją córką, jak się z nią ohenodz i 
no: w tym dnu, V*cdj jej dobrze img.. 
gieni, byleby tylko wróciła do nvEsvika 
dano, jnzyrzekł.a. ze nic, nie zrobi Eu 
nia. Ona też powróciła, a matka przy 
jęła ią nowymi zniewagami/kiedy się 
nimi nasyciła, wołała do niej: ,

— Przeproś mnie!
— Za co? Za to żeś mnie matko wy 

biła?
— Przeproś mnie!

— Czy za to, że przez tydzień nie bę­
dę mogła pracować?

— Przeproś mnie!
— Czy za to, że nie chcę być dzie­

wczyną złego prowadzenia?
d. * n.
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y przed tekstem  1 z i., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc, drożej, — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. D’a poszukujących p racy  5 gr oszy za w yraz. — N ajm nie j 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

W ydaw ca: H elena Monsiorsfea. Druk. „Expves Zagłębi/i" Sosnowiec. Teatralna l-a. R edak to r Tadeusz Lipski.


